HOLANDIA   -   UNIWERSYTET W UTRECHCIE
Agata Stachowska, email: femme20@interia.pl
O mieście
Utrecht: jedno z większych miast w Holandii. Uznawane za jedno z najważniejszych ośrodków życia studenckiego z mnóstwem pubów i kafejek. Miłośnicy sztuki znajdą muzea i teatry, kinomani też się nie zawiodą. Bajeczny klimat tworzą wąskie uliczki, niskie kamienice oraz sieć kanałów w centrum miasta.   
O uczelni 
Uniwersytet w Utrechcie założono w 1636 roku. Wydział prawa i sztuki znajduje się w zabytkowych budynkach w samym centrum miasta. Pozostałe wydziały znajdziecie na Uithofie, na wschodnich obrzeżach, gdzie oprócz sal wykładowych, kawiarni, kampusu studenckiego znajduje się nowoczesna biblioteka uniwersytecka otwarta we wrześniu 2004 r., która stała się nową atrakcją turystyczną Utrechtu.
Jak dojechać? Najtańszym środkiem wydaje się być własne auto (najlepiej jechać w kilka osób). Bilet autobusowy w dwie strony kosztuje ok. 340-400 zł (w zależności od firmy przewozowej-zniżka na kartę Euro< 26!!!)
Komunikacja miejska czyli Jak jeździć na miejscu

Bez wątpienia rower jest najważniejszą rzeczą, którą trzeba zdobyć po przyjeździe do Utrechtu lub zabrać ze sobą z kraju. Na rowerze jeździ się tutaj przez cały rok (początkowo myślałam, że jazda z parasolką jest niemożliwa...jest konieczna!). Bilety autobusowe są bardzo drogie (studenci zagraniczni nie mają na nie zniżki!)
Ceny 
Nationale Strippen Kaart, czyli karta z kilkoma lub kilkunastoma przejazdami (w zależności od odległości, składa się z 15-stu miejsc do kasowania) kosztuje 6,5 euro. Bilet u kierowcy jest znacznie droższy: z centrum miasta na Uithof (centrum uniwersyteckie we wschodniej części miasta) kosztuje 2,40 euro w jedną stronę! 
	LP.
	NAZWA PRODUKTU
	JEDN.
	CENA
	UWAGI

	1. 
	Mleko
	1L
	0,65 euro
	

	2. 
	Sok w kartonie
	1L
	1,00
	

	3. 
	Olej
	1L
	0,65-4,00
	

	4. 
	Makaron
	1kg
	0,30-2,50
	

	5. 
	Mąka
	1kg
	0,20
	

	6. 
	Cukier
	1kg
	0,75
	

	7. 
	Ser żółty
	175g
	1,25
	

	8. 
	Serek biały
	200g
	1,29
	Serek granulowany - Danone

	9. 
	Masło
	
	1,60
	

	10. 
	Margaryna
	
	0,54
	

	11. 
	Dżem
	
	1,00
	

	12. 
	Ketchup
	
	1,50
	

	13. 
	Ziemniaki
	1kg
	1,70
	

	14. 
	Ryż
	
	0,80
	

	15. 
	Piwo
	
	0,50
	0,50 Hollandia
0,63 Heineken (0,33l)

	16. 
	Cebula
	1kg
	0,60
	

	17. 
	Pomidory 
	1kg
	5,00
	

	18. 
	Ogórki
	
	0,90
	Świeży ogórek

	19. 
	Pomarańcze
	1kg
	1,50
	

	20. 
	Marchewka
	1kg
	0,60
	

	21. 
	Chleb zwykły
	1kg
	Nie ma!
	Tostowy – 0,70
Bagietka – 1,05; bułki – 0,30

	22. 
	Czekolada
	
	1,00
	

	23. 
	Lody
	
	0,63-3,30
	

	24. 
	Jajka
	
	1,40
	

	25. 
	Jogurt
	500g 
	1,30
	150g – 0,60

	26. 
	Szynka
	100g
	2,00
	

	27. 
	Kiełbasa
	350g
	1,80
	

	28. 
	Jabłka 
	1 kg
	1,80
	

	29. 
	Gruszki
	1 kg
	1,40
	

	30. 
	Gazeta ogłoszeniowa
	
	0,80
	

	31. 
	Długopis
	(2 w opako-waniu)
	1,79
	

	32. 
	Znaczek pocztowy Europa
	
	0,77
	Oprócz poczty można kupić w sklepie z prasą w pakiecie 5 znaczków – 3,85 euro 


Gdzie warto kupować?

Najtaniej w marketach (Super de Boer albo Plus). Po warzywa część osób jeździła do dzielnicy tureckiej Lombok (niedaleko dworca) - jest jeszcze taniej. Można znaleźć tam chleb przypominający nasz – sprawdziłam sama!
Co wziąć ze sobą?

Formularz ubezpieczenia E-111, paszport (zbędny na granicy, ale potrzebny do wbicia stempla z tymczasowym pobytem) i uśmiech =)
Mieszkanie (gdzie i za ile, do kogo zwrócić się po przyjeździe po klucze, itp., jaki standard)

Cena za mieszkanie w Parnassosie – Centrum Kulturowym w samym sercu miasta kosztuje 350 euro/miesiąc (Internet gratis - w pokoju – szybkie łącze) – pokoje dwuosobowe (dwa łóżka, biurka, lampki na biurko, krzesła obrotowe do biurka, dwie szafy <za małe!>, regał, mały stolik + dwa fotele i lampa stojąca, w pokoju umywalka i małe lustro). Prysznice i toalety są na korytarzu, który dzielimy w 8 osób (różne narodowości).  Kuchnia z pełnym wyposażeniem. Warunki i lokalizacja bardzo dobre!
W dużym akademiku na Północy – Grote, pokoje jedno- (340 euro) lub dwu osobowe(270 euro) z łazienką. Za Internet pobierana jest dodatkowa opłata ( 30 euro/miesiąc – wolniejsze łącze). Kuchnia wspólna dla każdego korytarza. Warunki są dobre, jednak największym minusem jest odległość od centrum – ok. 20-25 min rowerem.

W sprawie kluczy i ich odbioru najlepiej zapytać  holenderskiego koordynatora przed przyjazdem na miejsce. 

Opłaty (za wizę, prawo pobytu, opłaty na uczelni)

Wiza do Holandii jest niepotrzebna, za prawo pobytu i uczelnie nie są pobierane żadne opłaty. Karta studencka z numerem ID jest bezpłatna. 
Uwagi i spostrzeżenia

Niemal każdy obywatel Holandii mówi w języku angielskim, wiec z porozumieniem się na miejscu nie ma żadnych problemów. 
Po przyjeździe dobrze jest założyć konto w banku (np. ABN Amro Bank)-przydatne do wpłacenia grantów i do zapłaty za mieszkanie (opłata najczęściej kartą płatniczą). Karty mają wbudowany tzw. ChipKnip, który można użyć do zapłaty za ksero w bibliotece, za kawę w automacie i wielu innych miejscach (są specjalne automaty do wpłacenia dowolnej kwoty na ChipKnipa). 
Koordynator, który został nam przydzielony na miejscu pomoże we wszelkich sprawach związanych z mieszkaniem czy kursami (które często trzeba zmieniać po przyjeździe na miejsce). Na początku semestru są organizowane dni wprowadzające, na których naprawdę warto być – nie tylko ze względu na sprawy organizacyjne, które są tam wyjaśniane, ale również spacer po mieście, wspólny obiad, poznanie nowych ludzi. Jeszcze przed wyjazdem można poprosić o mentora – jest to najczęściej holenderski student/tka, który może odebrać nas z lotniska, a później pomóc w codziennych sprawach. 
No cóż... Holendrzy okazali się niezwykle otwartym narodem, więc nie sądzę, żeby czekały Was jakiekolwiek przykre niespodzianki!  
